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.,."Zabrąli zatem Jezusa. A on sam dźwigając kłzyz wyszdł na
ltiejsce zwane Jv{iejscem Czuzki, które po-hebrajsku nżywa się
Golgota. Tam Go ukrzyżowano' a z nifi dwóch innych, z jednej i
drugiej strony' pośrodku zaś Jezusa- Wwisał tęŹ Piłat tvtuł winv i
l._-4 ąo umięścić nakrzyLa' A było napiśane: <<Jezus ŃazarejczyĘ
Król Zydowski>>. Tęn napis czytało wielu Żydów, ponieriaz
mleJscę' gdzie ukŻyżowano Jezusą było blisko miasta. A było
napisane w języku hebrajskim, łacińskim i greckim. Arcykapłani
żydowscy mÓwili do Piłata: <<Nie pisz: Król Zydowski' ale zę on
powiedział: Jestem Królem Zydowskim>>. od_parł Piłat: <<Com
napisał, napisałem>>'''

Stanisław Chyczyński [gafika)



JERZY ŁUKASZ KACZMAREK

Jest cisza
i w ciszy
cię uniesie

Duch - Słowo
Duch _ ogień
Duch - Wiato

W dzień
i noc
jaśniejszą

od wszystkich
najzimniejszych
gwiazd

Uwierz tylko
że możę

się stal

Dzwony biją
na wieczór
na dzień

na wiecznośÓ

na Ojca
na Syna

ina Ducha-

który tchnie
kędy chce
chłodrly wiatr

na dobry son

światło mądrości
poza słowem

PozNAŃ, spbotą prud Nie&ieląPalnwq 4 hvielnią 19gEf'

Słowo

Ogień
Wiatr

Jerzy Łukasz Kaczmarek
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J ezus z Nazaretu J ezus z N azaretu Jezus

Jezus z Nazaretu Jezus z Nazaretu Jezuś

Jez sz
Jez sz Nazaretu

Jezus i Jezus

Jezusz'azare.
Jezut z'azit

Jezus z

Je us' ,ta

Ien z'źr
Iezus,ź

Jezus z N

z Nazaretu
Jezus

Nazaretu

Nazarefu Jezus

Jezus

Jezus

Jezus

II Pan Jezus biene krryżna ramiona swojel Pan Jezus na śmierÓ skazany
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z Nazaretu

III Pan Jezus pierwszy raz upadapodkrzyzem [V Pan Jezus spotyka matkę swoią
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VI Święta Weronika ociera twarz Panu Jezusowi
V Sąłnon Cyrenejczyk pomaga nieśÓ krzyż Panu Jezusowi
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VIII Pan Jezus pociesza płaczące nad nim niewiastyVII Pan Jęzus drugi raz pod krzyŹem upada
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X Pan Jezus zszatobnażony
octem z mirrą i żółcią napojony

IX Pan Jezus trzeci nz podkrz1łem upada
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XII Pan Jezus umiera na krzyżuXI Pan Jezus okrutnie do krzyża przybity
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XIII Pan Jezus zkzyzazdjęty

ma łonie Najświętszej Matki swoj ej dożnny
)([V Pan Jezus do grobu złożony
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czŁowIEK wRAżLIw'y - IsToTA PoszUKIwANA

W sferze zagrożeń

Obecne życie człowieka dostało się w dwa walce machiny, która chce go
uformowaó w€dług kształhl tyoh walców' Jeder z nich, psychicny - to zalew
róźnorodnych filozofii, które wbrew głoszon1m założęrriom' wyjaławiają
cżowieka, a w konsękwencji prowadzą do spustoszeń duchowyc}r Drugi walec,
to przęmożrry wpĘw technologii na wszystkie dziedziny życia ludzkiego' która
nŹlra'ca mu protezy tecbniczne w imię afirmacji rzecz}raristości i powoduje, że
życie to niejest w pehi ludzkie.

Jan Paweł II w encyklice "Redemptor Hominis'' - w rozdziale: "Czego
lęka się współczesny człowiek'', pisre:

"Człowiek dzisiejszy zdąje się być stale zaglożony przez to, cojest
jego własnyn wytworeh, co jest ,Ęnikiet?l pracy jego rąk, a
zarazem - i bardzo jeszcze - pracy jego unysłu, dqżeń jego wołi
( ..)

Niepokój dzisiejszego człowieka dotyczy zauadniczej sprawy: czy postęp,
którego jest autorem i sprawcą czyni rzeczywście ź.ycie ludzkie na ziemi pod
kazdyrr względem bardziej go<lne cźowieka, czy też tak niejest?

Nieco szerzej rozpatrują ten problem ludzie zajmujący się naukowo
filozofią i socjologią Zadają sobie pfianie, cą, cżowiek w kontekście tego
postępu staje się lepszy' doizalszy duchowo, świadomy własnej godnośoi,
barrlziej odpowiedzialny, bardziej otwarty, badziej wra.Żliwy?

Gdy przychodzi daó odpowiedŹ, conz batóziej skłaniają się do
stwierdzenia' że oźowiek kształtowany w obecnych warunkach społecznycĘ
staje się coraz bardziej mieczulony - haci wraźliwośó, a ta przede wszystkim
decyduje o ewolucyjnym rozwoju cźowieka w kienrnlo osiągnięcia harmonii
pomiędzy jego stukbrą psychiculą a egrystencją fizyczną w ramach
nowoczesnejtechniki i istniejącyoh wanmków ekononoczno - społecznych.

Wprawdzie nie można zaptznczyó, ż,e istnieją tóhorodne wyższe
formy myśli społecznej; choćby w odniesieniu do opieki z&owotnej, organizacji
pracy i w1pocąmku' pomocy dla dotknięĘch róźnymi Hęskami, wojnami -
takżEi to,żE człowiek częsb "podclaje'' się temu, żeby myśleć
o drugim człowieku' ale dzieje się to przeważnie na skutek działan nądów,

Ż1

charyaatycayl przywódców, organizaoji społecznyoh, religijnych i
humanita:nycĘ nacisków mediów lub potrzebą zewnętraej manifestacji dla tego
lub innego ugrupowania społecztego.

Ale ten sam cźowiek występujący indyviduahie nagle traci wrażliwoŚć,
gdy s6&a się z bieĘ naduzyciem, korupcją nieszozęściem sąsiada lub
znęcaniem się nad słabszym. Jest to syrnptom mieczulenia, który zatacza conz
szersze lręgi. staje się niebezpieczny dla nas wszystkicĘ niezależrie od rasy,
koloru skóry, wy*saałcenią posiadanego majątku i wyznawarrej relĘi.

Nalezy akir zaznaczyć, ie przez dążnoŚó do rozwoju, nie należy
rozumiec zgody na stany patalogiczne, jakie ujawniają się w produkcji
przemysłowej, gdzie zysk prowadzi często do degeneracji jednostki ludzkiej, ani
też na to, że przp' dostarczanie cźowiekowi luksusu, moź:liwosci zaspokojenia
wszelkiej przyjemności, spehia się ową dąźność do jego rozwoju. Takie
widzenie w końcowym efekcie prowadzi do thmienia i eleminacji wszelkich
form wazliwości: duchowycĘ społeczrych i estetycaych.

Jesteśmy istotami obdarzonymi 
'oanmem' 

Z^tem i!Ż tylko z togo faktu
wyniką ze nasze rozumienie nie może peh.ió tylko biemej funkcji posnzegania'
Rozumienie musi Ęć czynną fimkcją uczestniczenia w otaczającyn nas Świecie,
stawania się samemu coĘz bardziej wraźiwym i pomaganiu w kształtowaaiu
innym teJ wrażisości.

W tym miejscu prą/ponnę lnperatyw kantowski. Głosi on, że jako
dnektywę postgnwania przyjmowaó możra tylko taką która mogłaĘ się stać
normą powszechną. Zaś w praktyce codziennej sprowadza się do stosowania
własnych oceą w opaciu o zasadę: '?omyś| co by było, gdyby tak wszyscy
robili"

Ale jak o się ma do kształtowania naszej własnej wrazliwości, w
przypadkq gdy mmy do c4łrienia z ludźrri' którzy w stosunku do nas żadnych
zasad nie .rxzr*zcgająp Tud tzeba jednozrraczrie odpowiedzieÓ,. żr ich
posĘpowmie nie możp spotkaó się z akceptacją nawet wedy, gdy w pewlytrl
stopniu przynosi mo nam korzyści'

Dlatego kazdy z nas musi oceńć siebie sprawieclliwie, tak sano za to
samo,jak robimy to w stosunku do mnych.

Je$ coś w cźowieku obdarzonym roanmom' żś może on zozumieć
prawdę, zastaowić się nad nią.'.

Lucjan Zwia
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Stanisław Jan Chyczyński
Mieszka i tworzy w Kalwarii Zebrzydowskiej. Autor pasyjnej grafiki
zamieszczonej na stronie 3, a która pochodzi ze zbioru "MoTYWY
RELIGIJNE".

Jerzy Łukrsz Kłczmarek
Mieszka w Jarocinie' Znany nam już autor, zreszta redaktor nie
istniejącego pisma "Już Jest Jutro''. Twórca akcji - "DRoGA' ;

autor poezji i eseji.

Ryszard Marek Kędzierski
Tworzy w ramach Sztuki Osobowej. W tym numerze "Droga
Krzynwd'.

Lucjan Zuzia
Mieszka w Krakowie. Autor tekstów prozatorskich, a talrże innych
ciekawych prac literackioh.
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{Pmprmry, ale z puo& Nili &afulh, le życnia bęąnąb dotrzeć do Państwa z
opóhienieil. Jeóakże ticzrn y że Wer ten jednak nę akoe. }
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